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i t. d.  i  t. d.  i  t .  d.
U w a ż a j ą c ,  że od czasu o dby c i a  w  P a ń ­

s twie  ostatniego popisu  i 8 i 6 roku  , w  l iczbie  
ludzi  znaczna nastąpiła o d m ia n a ,  i ze z r ó w n a ­
nie tak rozmaitych  s k ar b ow yc h  i  p o w s z e c h n y c h  
p o w i n n o ś c i ,  jakoteż i s t a w ie n ie  r e k r u t a ,  w y ­
maga n o w e g o  ob l i czen ia  lu dnośc i ,  U z n a l i ś m y  za 
dobre,  zgodnie z Opin ią  R a d y  Państwa ,  rozkazać  
o d b y d i  w ca łem Pa ństwie ,  w y j ą w s z y  Gruzyą,  Ob-  
w o d  A r m e n i i  i w  ogó ln ośc i  Aakaukazkie  pro­
w i n c j e ,  n o w y  popis  ludzi,  na zu p e ł n ey  zasadzie  
przy n in i eys zem  d o ł ąc z o n yc h  , z a t w ie r d z o n y c h

Srzez N as  p ra w id e ł .  W  Eessarabskim zaś O b w o-  
zie,  dla m i e y s c o w y c h  uwag ,  odbydź  go w  j edn ym -  

i e  czasie z p o w s z e c h n y m  popisem , na o d d z i e l ­
n y c h  w ty m  ce lu  m i e y s c o w e y  Z w ie r z c h n o ś c i  da­
n yc h  p ra w id łac h .

N a autentyku w łasną J*00 C«»A*ski*y M ośc‘ d*‘
p iiano tak: JS i  K  O  Ł  A  x .

VV S a n k t.P e tersb u rg u  
d n ia  i6  czerwca  i833 roku.

P r a w i d ł a  dla odbyw ani a  ósmego  popisu  l u ­
dności  zawierają w  sobie 11 roz dz ia łów.

R o z d z i a ł  1. Ogólne Urządzenia .
R ozdział I I .  O stanach ludzi ,  w c h o d z ą c y c h  

do p opi su  i n ie p od le g a j ąc yc h  onemu.
R o z d z i a ł  I I I .  O czasie rozpoczęc ia  popisu  i  

O terminach dla podania r e w i z y y n y e h  skazek.
R o z d z i a ł  I V .  O porządku od by w a ni a  popisu  

O ddział 1. O formie  r e w i z y y n y e h  skazek,  oraz o 
porządku ułożen ia  i podpisania on ych .  Oddział 2.
0  uprzed niem  sp raw dze ni u  r e w iz y y n y e h  ska zek
1 o p rzeds taw ien iu  i ch,  gdzie  należy ,  dla w n i e s i e ­
nia do K o m m i s s y i  R e w i z y y n e y .  O ddzia ł 5 . O za­
bezp ieczen iu  op ła ty  podatkow za ludzi  d w o r s k i c h .

R o z d z i a ł  V.  O m iey sc ac h  dla p r z y j m o w a n ia  
r e w i z y y n y e h  skazęk i, powinnośc iach  tych  mieysc .  
Oddziai 1• O mieyscach  dla p r z y j m o w a n i a  re w i -  
* y y n y c h  skazek w  c iągu p ierwszeg o  terminu.  
O ddział 2 . O po winnośc iach  R e w i z y y n e y  K o m m i s ­
syi.  Ogidział 5. O mieyscach dla p r zy ym ow an ia  r e ­
w i z y j n y c h  sk az e k  w c iągu dozupe łnia jącego ter ­
minu.

R o z d z i a ł  V I .  O środkach  d o p o p r a w ie n ia  c z y ­
l i  sprawdzenia  popisu.  O ddzia ł 1. S pr a w d z e n i e  
popisu przez sa m y c h  p o d a w e ó w  skazek.  O ddział 

O s p r a w d z e n i u ’ popisu  przez Rząd.
R o z d z i a ł  V I I .  O skutkach  sprawdzenia  i od­

p o w i ed z i a ln o śc i  za opuszczonych.  O ddzia ł i .  
O od pow ie dz i a ln ośc i  za o p u s z c z o n y c h ,  objawio­
n y c h  przez s a m y c h  p o d a w e ó w  skazek.  O ddzia ł

U o d po w ie dz ia ln oś c i  z® o p u s z c z o n y c h , od­
k r y t y c h  środkami Rządu.  O ddział 3. O w yj ąt ­
k ac h  zpod odpowi edz ia l no śc i  za opuszczonych .

Rozn, . IAł, V I I I .  O porządku rozdz ie len ia  o -  
p ła t y  p eny ,  podatkow i sztrafu.

R o z d z i a ł  I x .  O przechodzeniu  lu dz i  z j edne­
go  stanu do d ru g ie g0 j 0 prze yś c iu  w  posiadanie  
innego poddanych  ludz i  podczas popisu.

R ozdział X .  O bacznośc i  za o d b y w a n i e m  
popisu.

§ yi .  W ładze  mieyscowe obowiązane są mieć 
surową i nieustającą pilność, ażeby, tak przy roz­
przedaniu arkuszów dla r e w jZy y nyCh skazek, ja­
kotei  i przy przyymov aniu samych skazek , nie 
zachodziło żadnego dla ludu ucisku, lub wszel ­

kich  jakichkolwiek zbytecznych poborow i n ie­
pra wn ych  wymagań.

R o z d z i a ł  XI.  O początku płacenia podatkow 
i innych poborow wedle nowego popisu.

§ t)5. Płacenie podatkow Państwa,  ziemskich 
powinności i gminnych poborow wedle nowey r e -  
wizyi,  rozpocznie się od dnia i stycznia i 835 roku .

— Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny,  w y ­
dany w A lexv id ry i ,  nie daleko Peterhoffu,  dnia  
25 czerwca i833.— P ostępują: Z a  odznaczenie się. 
Z  Jenera ł-M ajorów , na Jenera ł'P oruczn ików . Na­
czelnik 5ciey Gwardyyskiey dywizyi  p iechoty 
Jesakow . Moskiewski  Kommendaht ,  l iczący się 
w jezdzie S ta a l i s z y , Astrachański  Wojenn y G u ­
bernator  P ia tk in . Naczelnik i5tey  dywizyi  p ie­
choty Czeodajew i s z y , wszyscy cz terey z pozosta­
niem na dotychczasowych obowiązkach,Sprawujący 
obowiązek Naczelnika Sztabu Oddzielnego K o r ­
pusu wewnętrzney straży Szełaszn ikow t z za twier­
dzeniem na tym urzędzie. Dowódzca 4tey  G w a r ­
dyyskiey piechotney brygady i L eyb- Gwar dyi  F i n ­
landzkiego półku B ern ikow  is z y  z pozostaniem, 
jak dotąd , Dowódzcą tey brygady.  S p raw u ­
jący obowiązek D yre k to ra  Depar tamentu In ży -  
n ieryi  V\ ojennego Ministeryum K lim enko  is z y  z 
utwierdzeniem na D yre ktora  tego Departamentu.—  
Z P ułkow ników  n a  Jenera ł-M ajorów . Dowodzą­
cy 2gą brygadą ańtey dywizyi  p iechoty,  l iczący 
się w  Armii S zra m  iszy . Dowodzący 2 gą bryga­
dą i5 tey dywizyi  piechoty, l iczący się w  Arm i i  
lia jenko . Dowodzący 2 gą brygadą 25tey d y w i ­
zyi p i e c h o t y , l iczący się w Armii  C zebotarew , 
wszyscy trzey z u twierdzeniem na Dowódzców 
tych brygad.  Liczący się w Armii  Chudiński, z 
naznaczeniem Dowódzcą iszey brygady 2 2 giey dy ­
wizyi  piechoty.  Sprawujący obowiązek Naczel­
nika 4tey dywizyi Arty l leryi ,  liczący się w Artyl -  
l e ry i  f i  a le 2gi, z pozostaniem na dotychczasowym 
obowiązku. Dowodzący 3cią brygadą 2 0 tey dy­
wizyi piechoty, l iczący się w Armii  JLingen z u -  
twierdzeniem na Dowódzcę tey  brygady.  Liczą­
cy się w Armii ,  Xiążę  f f  ołkoński 5 ty , z pozosta­
niem przy Oddzielnym Korpusie Kaukazkim. Do­
wódzca i5tey brygady Ar ty l l ery i  i i szey kompa­
nii pozycyyney K orsaków , i ma się liczyć w A r ­
tyl leryi .  Leyb-Gwardy i  Finlandzkiego półku A -  
fro sim o w  3ci, z naznaczeniem na Dowódzcę Ley b -  
Gwardy i  Finlandzkiego półku.  L eyb- Gwar dyi  
Izrnayłowskiego półku A nienkow  3ci, i ma zosta­
wać przy iszey Gwardyyskiey dywizyi  p iechoty.  
Liczący się w Armii  A ch le sty szew , i ma zostawać 
przy Oddzielnym Korpusie Kaukazkim.  Dowódz­
ca kompani iKonduktorówGłówney szkoły Inżynie­
rów 11'eycenbrcyer, z pozostaniem na dotychczaso­
wym obowiązku.  Dowódzca Li tewskiego pó łku  
ułanów Djakow 2gi, i ma się l iczyć w jezdzie. Ley b-  
Gwardy i  pólku ki ryssyerów J e g o  C e s a r s k i u y  Mo­
ści, skrzyd łowy  Adjutant  von K alen  i s z y , i ma zo­
stawać przy iszey lekkiey Gwardyyskiey d y w i ­
zyi jazdy. Dowódzca Kurlandzkiego półku uła­
nów Ł a n g e l  i ma się liczyc w jezdzie. Leyb -  
Gwardyi  konnego półku i Plac-Major w Larskiem- 
Siele, sk rzydłowy Adjutant Baron VPelje, i ma się 
liczyć w Orszaku J e g o  C k s a h s k i e t  M o ś c i .  Znay- 
dujący się przy Głównym Sztabie Działającey A r ­
mii dla osobnych po lece ń ,  liczący się w jezdzie 
Iw a n o w sk i z pozostaniem w jezdzie i na dotychcza­
sowym obowiązku. L ey b - G w a rd y i  konnego połku,  
skrzydłowy Adjutant  O yński i ma się liczyć w 2giey 
lekkiey gwardyyskiey dywizyi  jazdy. Dowodzą­
cy iszą brygadą cotey dywizyi  piechoty,  l iczą­
cy *ię w Artnii  von Szleyb e  z 'zatwierdzeniem aa



Dowódzcę tey brygady.  Dowodzący iszą bryga­
dą  Ar ty l l ery i  Gwardyi  Kozlaikow  z utwierdzeniem 
na Dowódzcę tey  brygady. Dowódzca półku ki -  
ryssyerów J e y  Cesarskiej-  Wysokości  W i e l k i e y  
Xiezney I I b le n y  P a w ł ó w n y  , skrzydłowy A d ju ­
tan t  G ryn w a ld  i naznacza się Dowodzącym p u ł ­
kiem Kawalergardow Jey Gesarskiky Mości.

N azn a cza ją  się. Dowódzca pułku Kaw ale r-

tardów J e y  Cesa r sk ie j  Mości, Jene ra ł  Adjutant,  
I rabia  A praxin  .cgr^Dowodzącym Dy wizyą Kiry s -  

syerówGwardyi ,  z pozostaniem na dotychczaso wym 
obowiązku.—- W  Korpusie Handarmów. Zostający 
p r z y  Szefie Żandarmów , Dowodzącym Cesarską. 
Główną Kwaterą,  Jene ra ł  Adjutancie,  H ra b i  JBen- 
kendorfie do osobnych poleceń Jene ra ł  - Major 
H rabią  A p ra x in , Naczelnikiem 6go Okręgu K o r ­
pusu Żandarmów.  Sprawujący obowiązek Naczel­
nika  6go Okręgu Korpusu Żandarmów,  Pułkow nik  
M asłów, sprawującym obowiązek Naczelnika jgo  
Okręgu tegoż Korpusu.  — W  Piechocie. K omen ­
dant  Główney  Cesarskiey  Kwa tery ,  Orszaku J e ­
go C e s a r s k ie j  Mości, Jenera ł -Major  M ikulin ,  Do­
wodzącym L ey b  - Gward yi  Preobrażeńskim puł­
kiem, z pozostaniem w Orszaku Jego C e s a r s k i e j  
Mości ,  na mieyscU Jenera ł -Adjutanta  Isleńjewa, 
k tóry ,  z przyczyny choroby, stosownie do jego ży­
czenia,  uwalnia się od obowiązku Dowódzcy p u ł ­
k u ,  z pozostaniem, jak wprzódy,  Jenerał -Adjutan-  
tem i Dowódzcą iszey Gw ard yysk iey  P ie cho tney  
Łrygady. Skrzyd łowy  Adjutant  Ley b-Gwardyi  L i ­
tewskiego pułku,  P u łkow nik  Gresser iszy ,  Spra­
wującym obowiązek Komendanta  Główney Ce­
s a r s k i e j  kwa tery ,z  pozostaniem w dotychczasowym 
obowiązku. Adjutant  Głównodowodzącego Armią 
Działającą, Jenera ł*-Feldmarszałka Xięcia W a r -  
iiawak\es>oTi.rabiPaskiewicza-Erfwańskiego,ijeybt 
G w a rd y i  Moskiewskiego pułku Pu łkownik,  Xiąze 
K udaszew  , Dowódzcą Archangelgorodzkiego pie- 
chotnego półku,  na mieyscu Pu łkownika  K arnie- 
jew a,  który  ma się liczyć w Armii ,

Uwalnia się od służby . —  IV  Piechocie  : Do­
wódzca iszey brygady 2agiey dywizyi  Piechoty,  
Jenera ł -Major  H ali 5 ty  Z  przyczyny r a n ,  z m u n d u -  
Jrem i pensyą całkowitą.  (B uski Inwalid.)

W arszaw a  d. g lipca.
Onćgclay, jako w rocznicę urodzin N. C e -  

SAbza i K r ó l a , N I K O Ł A J A  Igo, we wszystkich 
Kościołach tuteyszey stolicy odbyło się nabożeń­
s two i modły ,  o jak naydłnźsze życie i szczęśliwe 
panowanie Monarchy.  W  Kościele Katedra lnym 

obec wszelkich  W ł a d z  Rządowych i mnogiego 
ludu,  pontyfikalnie ce lebrował  Mszą Stą J W ? J X .  
P aw łow sk i , Biskup  nominat Płocki .  W  tymże 
czasie w Kapl icy  Żamkowey w  obec JO.  Xięoia 
Warszawskiego,  Feldmarszałka,  Namiestnika K r ó ­
l ew sk ieg o ,  odbyło się uroczyste nabożeństwo,  a 
w  czasie T eD eum  l o t  kroć armaty  na tarasie w y ­
d a ły  salwę , poczem JO. Xiąże Jegomość, na po­
ko jach Zamkowych przyymował powinszowania 
od licznie zebranych dostoynych osób. O godzinie 
6stey po południu dano w Teatrze  bezpłatne w i ­
dowisko,  zakończone stosownym obrazem z cyfrą 
N. P an a ;  cała publiczność powszechnym odgłosem 
-wynurzyła swe uczucia, Wieczorefn domy Rzą­
dowe i obywatelskie rzęsisto oświecono, a nader 
świetny bal w le tnim pałacu Łazienek Królewskich 
p rz y wspaniałey  i l luminacyi,  dany przez JO. Xię- 
cia Feldmarszałka,  zakończył  ten  dzień  uroczysty.

. —  D nia  n  ___
Lis t  jednego z Polaków ,  będącego pomiędzy 

wychodcami  za granicą,  opisującego pobyt  we Fran-  
cyi ,  a nas tępnie emigracyą do Szwaycaryi ,  jako 
dosyć interessujący,  udzielamy dosłownie : „Nie 
odpowiadałem ci na twoje l isty,  w marcu i kw ie ­
tn iu  odebrane , bośmy w tym czasie spodziewali  
się zmiany. Tymczasem krzykacze nasi nie prz e­
stali  wrzeszczeć przeciw Rządowi  Francuzkiemu,  
za co s t rac il iśmy połowę żołdu. Ja  teraz pobieram 
ty lk o  4 duk aty  miesięcznie.  Zapaleńcy nasi w y ­
ruszyl i  z F ra ncy i  w sam 3ci dzień Wielka nocny  
wieczorem,  udając się do Szwaycaryi ,  w l iczbie 
około 5qo, bez wiedzy rządu.  Są to po większey

części zagorzalcy, wie lu  z pomiędzy tych s p o k o j ­
ni, uwiedzeni złym przykładem , poszli za pier -  
wszemi; szczególnym powodem do wyyścia ich 
potajemnego była rozgłoszona fałszywa wieść o re-  
woJueyi w Niemczech. Lubo nas tu jeszcze k i lka  
tysięcy pozostało, jednak szaleńcy owi, w liczbie 
kilkuset,  ściągnęli nie tylko dla nas, lecz i dla ca­
łego narodu Polskiego naygorszą opinią. Powsze­
chnie teraz mówią ,  że Polacy są awanturnicy ,  z 
niczego nigdy niekontenc i , że tylko szukają za­
mieszek i niepokoju, a tak z łaski k i lku  łotrów, be- 
dących na czele ki lkuset ,s traci li śmy wszyscy p r z y ­
jaciół, protektorów i dobrą opinią, jaką o nas mia­
no. t e r a z  uważani  jesteśmy jako jeńcy,  albo ra-  
czey jako wichrzycie le  spokoyności publiczney, 
ani z b rancy i ,  ani nigdzie nie można wyjechać,  
bo żaden kray,  nietylko,  Że Polaka  do siebie nie-  
przyymie,  ale nawet  przejechać przez nieijo nio 
dozwala. Skończyła się nasza pielgrzymka! Mamy 
tylko do A lg ie ru  o twar tą drogę. Gała w tern wina 
spada na Podpołkownika Oborskiego , k tó ry  do­
wodzi ł  tenu,  co wyszli do Szwaycaryi .  Jeżeli  je­
szcze nie jest powieszonym przez swoich podwład ­
nych, to niezawodnie wkró tce  będzie wisiał. P r a w ­
dziwie żal mi tych nieszczęśliwych, którzy teraz 
żadnego nie mają schronienia , bo w Szwaycaryi  
dfuzey nad 2 miesiące bawić  im nie wolno, i nic 
nn na utrzymanie ich  nie dają;  do Francyi  nie 
Inogą wrócić , bo ich nie wpuszczą , a daley tez 
im iść nie pozwolą. Od tego wypadku Rząd F r a n ­
cuzki zabronił  wpuszczać więcey Po lak ów  do 
Francyi ,  i zaraz na granicy odsyłają ich bez dal ­
szych ceremonii  na p o w ró t ;  otoż tak zawsze, my 
sami biedę sobie robiemy.  Rząd Francuzki ,  zapo- 
biegająo podobnym nadal wypadkom,  i t roskl iwy
0 zachowanie spokoyności w kraju, rozdziela nas 
po wszystkich Departamentach.  M y  także z nasze­
go d e p o t , mamy się udać w  głąb F ra n c y i ,  nie 
wiem jeszcze dokąd, może do Tours albo do T u - 
lu z y , 6łowem;coraz daley od ziemi rodzinney.  Mia­
łem wprawdzie nadzieje widzenia ciebie w Galicyi,
1 już p r z y g o t o w a ł e m  p r o ś b ę  o p a s z p o r t ,  l ecz  po 
ty ch  wszystkich awanturach , w y j a z d  z Francvi  
jest naui zupełnie zabroniony.’* (Gaz.  W a r.)

A 0 A T R Y A.
L w ów  d. 18 czerwca.

Podczas odprawianego w główney synago­
dze tuteyszey gminy Izraeli tów obrzędu reli°-iy- 
nego, zebrano 193 zł. R. 46 kr. ,  a z przedsię wzię- 
tey osobno kwesty  u tuteyszey gminy Izrael i tów 
wpłynę ło  g io  zł. R. m. k. dla dotkniętych osta­
tnim pożarem mieszkańców miasta Ż ó łkw i, i ca ł ­
kowitą summę tę i . i 3a zł. R. 46 kr .  odesłano już 
dla rozdania pomiędzy pomienionych pogorzel- 
ców. Cesarsko-Królewski  Rząd kra jowy podaje 
tę zasłużoną czynność tuteyszey gminy Iz rae l i -  
tów do wiadomości powszechney.  (Gaz,  W a r .)

W  ę  g r  f .

P e s t dn ia  i 8 czerwca.
Seym  w  P resb u rg u  bardzo wolnym postę­

puje krokiem; dopełniono wprawdzie przepisane­
go wiadomym resk ryptem Rządu z 16 kwietnia  
toku seymowago, lecz ani jednego punktu  dotąd 
nie załatwiono, ani do prawdziwego celu nie do ­
prowadzono. Siedm miesięcy upłynęło,  jak ten  
Seym zgromadzony, a nie postanowiono jeszcze dla 
Węgier ,  ani jedney nawet  poprawy- jeżeli więc 
tak daley  dziać się będzie, wiele lat upłynie  , a 
nawet  zniknie s trumień czasu, nim zaprowadzo­
ne  nowości mocy p ra w ney  nabędą.  Stanowczo 
teraz zapewniają,  że K ró l  nasz zezwolił  na prze­
niesienie _ Seymu z P resb u rg a  do Pestu-, wielu 
mniema, iż podróż tuteyszego Burmistrza do W ie ­
dn ia , ma z tym środkiem pewne związki.  Da­
wno upragniony most pomiędzy P estem  a B u d ą  
będzie teraz ukończony; zaszczytnie znany H r a ­
bia S zechen ii pracuje nad tern niezmordowanie;  
wszakże to byłoby jedną z nayważnieyszych za- 
s^uo5 ^ czynilby dla swey oyczyzny.

Przeciwko  powszechnemu zaprowadzeniu yyęgierskjego języka, 1 wielką gorliwością wy-



t n a g a n e m u  p r z e z  M a d ż i a r s k i c h  p a l r y o t ó w ,  z d a j e  
s i ę  t e r a z  o b j a w i a ć  o p p o z y e y a .  { G a z .  Y Y  a r . )

S z w a t c Ą h t a .
S t a n y  N e u f c h a t e l s k i e  p r z y j ę ł y  n a s t ę p u j ą c ą  u -  

c h w a ł ę  K a d y  S t a n u  w z g l ę d e m  P o l a k ó w '  w e s z ł y c h  
d o  S z w a y c a r y i :  „ J e ż e l i  u w a ż a j ą  P o l a k ó w ' , j a k o  k o r ­
p u s  z b r o y n i e  u o r g a n i z o w a n y ,  V o r o r t  m a  p r a w o  i  
o b o w i ą z a n y  j o « t  z a b r o n i ć  K a n t o n o m  c i e r p i e ć  i c h  
n a  s w e y  z i e m i ;  p o w i n n o ś c i ą  n a w e t  j e g o  b ę d z i e  u -  
d z i o l i ć  i m  s w e y  p o m o c y  w  c e l u  o d p a r c i a  n a p a d u  
P o l a k ó w  i  r o z p ę d z e n i a  i c h  w  r a z i e  p o t r z e b y ;  j e ­
ż e l i  z a ś  i c h  u w a ż a j ą  z a  z u p e ł n i e  p r y w a t n y c h  l u d z i ;  
n i e p r z y z w o i t a  j e s t ,  a b y  V o r o r t  p r z y m u s z a ł  k a n ­
t o n y  d o  c i e r p i e n i a  i c h  n a  s w e y  z i e m i , l u b  d o  u -  
d z i e l a n i a  i m  j a k i e y  p o m o c y .  { J o u r .  d e  S t .  P e t r b . )

JRż e c z t  N i d e r l a n d z k i e *
H a g a  d n i a  2 7  c z e r w c a .

Z  B e r g e n - o p  Z o o m  d o n o s z ą  , ż e  S t a n  z d r o ­
w i a  J e n e r a ł a  C h a s s e  n i e  z d a j e  s i ę  b y d ź  n a y l e p s z y m ,  
g d y ż  s ę d z i w y  t e n  b o h a t e r ,  o d  c z a s u  s w e g o  t a m  p o ­
b y t u ,  b a r d z o  m a ł o  z  d o m u  w y c h o d z i ł .

N a  z a t o k ę  F l e ś s y n g s k ą  p r z y b y ł o  k i l k a  k u ­
t r ó w  A n g i e l s k i c h  , Z b o g a t e m i  r o d z i n a m i  A n g i e l -  
s k i e i n i ,  k t ó r e  p ł y n ę ł y  w  g ó r ę  S k a l d y ,  d l a  o d w i e ­
d z e n i a  c y t a d e l l i  A n t w e r p s k i e y .

S ł y c h a ć ,  ż e  P ó ł k o w n i k  K o o p m a n  b y ł  p r z e z  
K r ó l a  o d z n a c z a j ą c y m  s p o s o b e m  p r z y j ę t y ,  g d y ż  z o ­
s t a ł  z a p r o s z o n y  n a  o b i a d  d o  s t o ł u  K r ó l e w s k i e g o ,  
d a n y  w  s a l i , w  k t ó r y m  p o r t r e t  j e g o  w i s i a ł  o b o k  
p o r t r e t u  J e n e r a ł a  C h a s s e ,  a  P u ł k o w n i k  s i e d z i a ł  
b a p r z e c i w  K r ó l a  i  K r ó l o w e y  p r z y  & l o \ e . { G a z . Y Y a r . )

A  R G £  I A.
L o n d y n  d n i a  2 Ś  c z e r w c a ,  

i, S ł y c h a ć  z n o w u ,  ż e  n i e p e w n ą  j e ś t ,  c z y  X i ą -  
z ę  T a l l e y r a n d  o p u ś c i  L o n d y n , o s o b l i w i e  z a l e ż y  
n a  m i a n o w a n i u  n a s t ę p c y ,  i  s ł y c h a ć ,  ż e  j e n e r a ł  
L l a h a u l t  n i e  o t r z y m a  t e g o  P o s e l s t w a .

W c z o r a y  K r ó l ,  p r z y b y w s z y  z  Y Y i n d s o r ,  w  
t o w a r z y s t w i e  P a n a  T a y l o r ,  d o  m i a s t a ,  m i a ł  u  s i e ­
b i e  p o k o j e ,  n a  k t ó r y c h  m i ę d z y  i n n y m i ,  X i ą ż ę  T a l -  

e y r a n d .  p r z e d s t a w i ł  P o s ł a  F r a n c u z k i e g o  z  K o -  
u m o u ,  H r a b i e g o  J S s t o u r m e l .  P o ź n i e y  L o r d o w i e  

G r e y ,  M e l b o u r n e ,  P a l m e r s t o n  i  H i l l ,  o r a z  X i ą -  
z ę  R i c h m o n d ,  m i e l i  p o s ł u c h a n i e  u  J .  K .  M o ś c i .  
{ G a z .  Y Y a r . )

F  R a  n  c  x  A.
P a r y i  d n i a  25  c z e r w c a .

D z i ś  r a n o  o d b y ł o  s i ę  z n o w u  u  X i ę o i a  B r ó -  
fa l ie  z g r o m a d z e n i e  P o s ł ó w  P r u s k i e g o ,  S a r d y ń s k i e -  
£ ° >  i  s p r a w u j ą c e g o  i n t e r e s s a  A u s t r y i ,  n a  k t ó r e m  
t a k ż e  i  P .  A r g o u t  b y ł  p r z y t o m n y m *  N a r a d z a ­
n o  s i ę  n a d  o g ó l n e m i  ś r o d k a m i  p o l i c y i ,  d l a  o c h r o ­
n i e n i a  P a ń s t w  p r z e d  l i b e r a l n ą  p r o p a g a n d ą .

—  D n i a  2 6  —
,  W  n i e k t ó r y c h  m i a s t a c h  h a n d l o w y c h  i  f a -  

r y c z n y c h ,  p o d p i s u j ą  j u ż  p e t y c y e  d o  I z b  n a  p r z y -  
s z ł e  z g r o m a d z e n i e ,  w  k t ó r y c h  u p r a s z a j ą ,  a b y  n a  
P r z y s z ł o ś ć ,  I z b y  w i ę c e y  p o ś w i ę c i ł y  u w a g i  i  c z a -
s u > o d  t a k  d a w n a  j u z  p r z y r z e c z o n y m  m a t e r y a l -  
n y m  u l e p s z e n i o m .

P o ł o ż e n i e  A n g l i i  j e s t  t e r a z  t a k i e ,  j a k  F r a f l -  
c y* p o d  K a r o l e m  AT, n a p r z e c i w  2 2 1  D e p u t o w a - *  
n y m .  W  A n g l i i  K o n s t y t u c y a  b e z p r z e r w a n i e  s i ę  
u t r z y m y w a ł a ,  d o p ó k i  a r y s t o k r a c y a , m i a n o w a ł a  
^ l ę k s z o ś ć  c z ł o n k ó w  I z b y N i ź s z e y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
t L t y c n  u n e s c i n ;  o d  d n i a  j e d n a k ,  w  k t ó r y m , w  s k u -  
j z f  r ^ ł ' n i y ,  I z b a  N i ż s z a  s t a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  o d

W  y ,ZSZ? y  n i e z a w i s ł ą ,  s p ó r  b y ł  n i e u s t a n n y . 4*
n r  L, ^ . d n i a c h  o c z e k i w a n o  z  p o w r o t e m  
M a r s z a ł k a  M a i s o n  z  N i e m i  d o k  d , j a k

u d a ł  s i ę  /  p o l e c e n i e m  X i ę c i a  B r o g l i e .  O  j e g o

«łych°aW  o s ł a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  n i c  n i e

d a '  n a k o n i e c  R z ą d  c h c e  s i ę  u k ł a -
j ł  C , }  H i s z p a n i ą ,  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  g r a n i c ,  
W n 8; p r o w i n c y y ,  d o  czeg0 n a w e t  d u c h o -
t v s i a ^ .  R o n c e v a U tX ', '  k t ó r y c h  m i a n o  z a  s p r a w c ó w  
w n ł  y c  k ł ó t n i  z  H i s z p a n a m i ,  c a ł e g o  s w e g o  

P * j w u  u ż y w a j ą .  P u ł k o w n i k  K r a s o  o t r z y m a ł

o d  R z ą d u  H i s z p a ń s k i e g o  r o z k a z ,  p o r o z u m i e n i a  s i j j  
z  P r e f e k t e m  B a j o n n y ,  m a j ą c y m  s i ę  d o  J e a n - P i e d -  
d e - P o r t  u d a ć .

H r a b i a  P o ź z o  d i  B o r g o  p o d a ł  d n i a  a 4 ,  M i ­
n i s t r o w i  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  n o t ę  G a b i n e t u  R o s -  
s y y s k i e g o ,  w  p o r o z u m i e n i u  z  P o s ł e m  B a w a r ­
s k i m .

■—  D n i a  2 7  —
S ł y c h a ć  0  z j e z d z i e  k a r o l i s t o w s k i m ,  m a ­

j ą c y m  w k r ó t c e  o d b y ć  s i ę  w  G e n e w i e .  P .  B o u r -  
r n o n t  z n a y d u j e  s i ę  j u ż  t a m  z e  s w e m i  s y n a m i .  P a - ^  
n o w i e  D r e u x  -  B r e z e ,  J V o a i l l e s  i  i n n i  P a r o w i e ,  
w z i ę l i  p a s p o r t a  d o  S z w a y c a r y i .  O c z e k u j ą  n a  t e m  
z g r o m a d z e n i u ,  t a k ż e  w i e l u  i n n y c h  z n a k o m i t y c h  
F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  d o t ą d  z n a y d o w a l i  s i ę  z a  g r a ­
n i c ą .

M ó w i ą  t u  o  w i e l k i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  m a j ą -  
C e r r i  n a  c e l u  p r z e ł o ż e n i e  w a ż n i e y s z y c h  d z i e ł ,  
z a  g r a n i c ą  w y c h o d z ą c y c h ,  n a  j ę z y k  F r a n c u z k i .

W  j e d n e y  w s i  b l i s k o  G h a l o n s - s u r - M a r n e ,  
n i e d a w n o  m i a ł a  m i e y s c e  k r w a w a  u t a r c z k a  m i ę ­
d z y  4 7  d r a g o n a m i ,  d o  A f r y k i  p r z e z n a c z o n e m i ,  a  
m i e s z k a ń c a m i .  R a n i o n o  p r z y  t e m  3 g w a r d z i s t ó w  
n a r o d o w y c h , m i ę d z y  n i e m i  l g o  P u ł k o w n i k a ;  2  
ż o ł n i e r z e  z o s t a l i  w y s t r z a ł a m i  k a r a b i n o w e m i  ( j e ­
d e n  w  p i e r s i ,  a  d r u g i  w  u d o )  n i e b e z p i e c z n i e  r a ­
n i e n i .  Z d a j e  s i ę ,  z e  t e n  w y p a d e k  b y ł  p r z e z  ż o ł ­
n i e r z y  w s z c z ę t y ;  s p r a w a  t a  j e s t  w  r o z p o z n a n i u *  

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w y s ł a ł o  
g o ń c a  z  d e p e s z a m i  d o  S z w a y c a r y i .  O d  k i l k u  d n i  
z w i ą z k i  m i ę d z y  t y m  k r a j e m ,  a  X i ę c i e m  B r o g l i e  
s ą  b a r d z o  c z ę s t e .  O s t a t n i  o t r z y m a ł  d z i ś  r a n o  
g o ń c a  o d  X i ę c i a  T a l l e y r a n d  z  L o n d y n u .  M i n i ­
s t e r  G r e y  z d a j e  s i ę  t r y u m f o w a ć  n a d  z a b i e g a m i  
T o r y s ó w ,  i  s p o k o y n i e  b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  r e f o r m a ­
m i  z a t r u d n i a ć .  K o n f e r e n c y a  w z g l ę d e m  s p r a w  
B e l g i y s k i c h  z g r o m a d z i  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  p o  p o ­
w r o c i e  P a n a  D e d e l ,  i  c z y n n i e  o s t a t e c z n y m  t r a ­
k t a t e m  s i ę  z a y m i e .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ź e  p r z y  k o ń -  
o u  L i p c a  z o s t a n i e  z a w a r t y ;  w  s k u t k u  t y c h  w i a ­
d o m o ś c i ,  p a p i e r y  n a s z e  b y ł y  z n o w u  p o s z u k i w a n e *  

D z i ś  r a n o  p r z y b y ł  n a d z w y c z a y n y  g o n i e c  z. 
M a d r y t u  d o  P o s e l s t w a  R o s s y y s k i e g o .  H r a b i a  P o z -  
z o  d i  B o r g o , u d a ł  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  d o  M i n i s t r a  
H i s z p a ń s k i e g o  i  d o  X i ą o i a  B r o g l i e .

M o n i t o r  Z a w i e r a  d z i ś  w  u r z ę d o w e y  c z ę ś c i ,  
m i a n o w a n i e  H r a b i e g o  R o m b u t e a u  n a  P r e f e k t a  d e ­
p a r t a m e n t u  S e k w a n y , w  m i e y s c u  P a n a B o n d y , k t ó r y  
z o s t a ł  d o  i n n y c h  c z y n n o ś c i  o d w o ł a n y ,  z  p o w o d u ,  
j a k  s ł y c h a ć ,  p o d a n e y  p r z e z  P a r y l a n ó w  p e t y c y i  
p r z e c i w  o b w a r o w a n i u  P a r y  i d .

—  D n i a  2 8  _

M a r s z a ł e k  S o u l t  o g l ą d a ł  w c z o r a y ,  w  t o w a ­
r z y s t w i e  M i n i s t r a  h a n d l u  i  J e n e r a ł a  B e r n a r d ,  
r o z p o c z ę t e  r o b o t y  o k o ł o  o b w a r o w a n i a  s t o l i c y .

P r ó c z  u s t a n o w i o n y c h  j u ż  o b o z o w  l e t n i c h  ,  
m ó w i o n o  t a k ż e  o  i n n y c h  w  D e p a r t a m e n t a c h  p o ­
ł u d n i o w y c h  , j a k  n p .  n a d  g r a n i c a m i  S a b a u i y i  i  
P i r e n e ó t f .  P l a n  t e n  m i a ł  j e d n a k  z o s t a ć  z n o w u  
z a r z u c o n y ,  w  s k u t k u  p r z e d s t a w i e ń  g a b i n e t ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

R o z p o r z ą d z e n i e m  K r ó l e w s k i e m  z  d n i a  w c z o -  
i ć a y s z e g o ,  M a r s z a ł k o w i e :  H r a b i a  L o b a u ,  N a c z e l ­
n y  W ó d z  t u t e y s z e y  G w a r d y i  N a r o d o w e y ;  H r a ­
b i a  S a i n t - C r i c q , b y ł y  M i n i s t e r  h a n d l u ;  B a r o n  
R e i n a c h ,  b y ł y  D e p u t o w a n y ,  C z ł o n e k  r a d y  j e n e r a ł ,  
n e y ,  d e p a r t .  W y ż s z e g o  R e n u ;  i  P a n  C a s s a i g n o l e s ,  
b y ł y  D e p u t o w a n y  i P r e z e s  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  W  
J V a n t e s ,  z o s t a l i  m i a n o w a n i  P a r a m i .

X i ą z e  B o u r h o n  z a p i s a ł  w  s w y m  t e s t a m e n ­
c i e  ,  ż o n i e  P a n a  T e u c h e r e s , n a l e ż ą c y  d o  J E c o u -  
e n  z a m e k  w r a z  z  l a s a m i , p o d  w a r u n k i e m  z a ł o ­
ż e n i a  t a m  d l a  p o t o m k ó w '  d a w n e y  a r m i i  W a n -  
d e y s k i e y  i n s t y t u t u ,  n a  u t r z y m a n i e  k t ó r e g o  X i ą -  
ż e  A u m a l e  m a  c o r o c z n i e  1 0 0 , 0 0 0  f r a n .  p ł a c i ć .  
K l a u z u l a  t a  n i e  m o g ł a  b y d ź  w y k o n a n ą ,  b e z  u p o ­
w a ż n i e n i a  R a d y  s t a n u , ,  k t ó r a  z a p i s  n a  k o r z y ś ć  r o ­
d z i n ,  k t ó r y c h  n a c z e l n i c y  w a l c z y l i  p r z e c i w  s w e y  
o y c z y z n i e ,  i  p o d  o b c e m i  s z t a n d a r a m i ,  u z n a w s z y  
z a  p r z e c i w n y  z a s a d o m  m o r a l n o ś c i  i  r e w o l u c y i  l i p -  
c o w e y ,  - w p r o s t  o d r z u c i ł a , a  X i ą ż e  A u m a l e ,  w  
m i e y s c u  t e g o ,  i n n e  z a ł o ż y  i n s t y l u l a  d o b r o c z y n n e ,  
n a  k o r z y ś ć  k r a j u .

O



— D nia  29 —
W  c z or  av Po se ł  Z jednoczonych S ta n ó w  A- 

m e r y k i  ś r o d k o w e y  P a n  H e r r e r ą •, poda ł  K r ó l o ­
w i  ne p o s ł u c h a n i a  p r y w a t n e m  swe pismo odw o­
ławcze .

P .  J ia r a n te  w y je ch a ł  w c z o r a y  do T u r y n u , 
n a  m ieysce  swego Pose ls twa .

N i e k t ó r e  dz iennik i  s ą d z ą ,  źe P .  C o u sin  to­
w a r z y s z y ć  będzie P a n u  T h iers  w po d ró ży  jego 
do Angl i i ,  (iG az. Y t ar.)

—  Czytamy w G azecie  B e r r y :  , .Dwieśc ie  p o d ­
of ic e rów  i żo łn ie rzy  Pols k ic h  w y c h o d z ą  z D e -  
po w B o u rg e s ,  i udają się do C ahors. D w ó c h  
wychodź ców P o l s k i c h  z Depo w S en ęo in s  b il i  
się na pałasze  i c iężko  się rani l i .  Dowiadujemy 
się, że w' t y c h  d n ia c h  zaszły k łó tn ie  w C h a te a u -  
r o u x  i w  I s so u d u n  między w yc ho dźcam i  P o l ­
skiemu, a mieszkańcami  t y c h  dwóch miast.  W i e ­
lu  zostało a r esz tow anych .

—  Od k i l ku  dni ,  wychodźcy ,  znaydnjący  się w  
B o u rg es , s tara l i  się o paspor ta  na wyjazd do JBel- 
gii ,  te zostały im udzielone pod w y r a ź n y m  w a ­
r u n k i e m  , iż nie będą przejeżdżal i  p rzez B a r y ł .  
G d y  n ie k tó rz y  z n ic h  postąpi l i  p rzec iw  t e m u  r o z ­
kazowi ,  zostal i  p rzeto  a resz towani ,  i, j ak  po wia -  
da ją ,  będą  przez  żanda rm ów  odp ro w adzeni  do g r a ­
n i c y  Belgium.

— O d  k i l ku na s t u  d n i ,  p rzez  miasto Valenc ia ,  
p r ze chodz i  mnós two wychodźców P i e m o u c k i c k ,  
k t ó r y c h  Bząd nie chc ia ł  inaczey wpuśc ić  na z ie ­
m ię  f r a n c u z k ą ,  jak pod  w y ra ź n y m  w a ru n k ie m ,  
i ż b y  podpisa li  w e z w a n ie  do kom paniy  A f r y k a ń ­
s k ic h .  W  razie odm ów ienia ,  zagrożono im , źe
b ę d ą  na tychmi as t  o d p ro w a d z e n i  do g ra n ic y  (J e u r .
d e  S t. P e te r .)

— P ie m o n c k i e m u  J e n e r a ł o w i  B e d g is o w i , k t ó ­
r y  s c h r o n i ł  się do F r a n c y i  , r ozkazano  w e  24 
god ziny  opuśc ić  ten  k r a y ;  wyjeżdża  011 do B e l -  
gium.

— H r a b i a  B s p a g n a  n iebezpiecznie jest  c h o r y  
w  z a m k u  C a ste lp ie ro  w Depa r t am encie  ż o r sk im .  
(G a z . S a n k i  P e te r .)___________

tąd  widz ie l i śmy.  W s z y s t k o  b y ł o b y  wspania łe ,  
g d y b y  uroczystość  bez n ie pok ojów  przeszła,  ale 
s t ro n n ic tw a  są zbyt  rozdwojone ;  choc iaż  M i n i s t r o ­
w ie  bardzo ene rg icz ne  przeds ięwzię l i  ś rodki .

— D n ia  20 —
W c ż o r a y  K r ó l  o d b y ł  przegląd nad b 5,ooo 

woyska  , k t ó r e  b y ł o  us tawione  od b r a m y  A lc a la t 
aż do b r am y  Toledo  i do kana łu ,  i d opi er o  o g o ­
dzinie g tey  wieczo rem odeszło.

Uroczys te  złożenie  przys ięg i  nays ta rszey  X i ę -  
ź n e y c ó r k i  J . K .  M o ś c i ,  zostało dziś z naywiększą  
świe tnośc ią uskutecznione .  Publ iczność  o k az yw a ła  
us z a n o w a n ie ;  nie usłyszano ani jednego słowa,  
mogącego się n iepomyśln ie  p r z e c iw  I n fa n t c e  t łó - ,  
maczyć,  a t ak  dzień ten,  p r ze sz ed ł  bez naymniey-" 
szey niespokoynośoi .  Dosyć fest  powodów do n a ­
d z i e i ,  że i inne  dn i  r ó w n ie ż  tak spokoynie  pr zey-  
dą. Od godziny  6ley z rana  , niezl iczone mnós two 
ludzi ,  nape łn ia ło  ul ice,  a p ięknie  us trojone  n a p e ł ­
n ione wid zami  ba lk ony  , w y s t a w i a ł y  czarujący 
widok ,  P i ękn ie ys zy  jeszcze obraz dziś w  w ie c z ó r  
będz ie  w y s t a w ia ć  s tol ica przy  ogóinem ośw iece ­
niu;  na samem P r a d o , urządzono przeszło d w i e ­
ście b ram t r y u m f a ln y c h ,  k tó re  będą  przeszło 5oo,ooo 
kolor owetn i  l am pami  oświecone.  S t r onn icy  I n f a n ­
ta D on C arlos  rozszerzyl i  zn o w u  pro tes tacyą .

Dzisieysza Gaze ta  n adw or na  zawiera  rozpo­
rządzenie  K r ó l e w s k i e , p rzez  k tó re ,  na  p a m i ą t k ę  
uroczys tośc i  dnia dz is ieyszego , us tano wiony b ę ­
dzie dla a rm i i  l ą d o w e y  i m a r y n a r k i  osobny order ,  
mający  się sk ła d ać  z krzyż a ,  na u ieb ie sk iey  w s tę ­
dze, i b y d ź  nazwany  O r d e r e m  M a r y i  I z a b e l l i  l u ­
dw ik i. Z każdego ba ta l ionu ,  g6 żo łn ie rz y  i po do -  
bnaż l iczba w k a żdym  p ó łk u  jazdy,  o t r zyma ten  
o rde r .  (z G az. ł f a r . )

1 A.H i  s *. p a j»
M adryt dnia 17 czerwca 

P r z e s z ł e y  Sobo ty  g w a r d y a  przyboczna  o t r z y ­
mała  sz tandar ,  p rzez  samą K r ó l o w ą  ha ł to w any.  
P o  ty m  obrzędz ie ,  K r ó l  d a ł  d la  gw ard y i  ucztę,  
do  5o,ooo fr.  kosz tu jącą ,  na k ló r e y  ze swą m a ł ­
żo n k ą  b y ł  z n ad zw y czay n ą  radośc ią  przy ję tym.

P r z e p y c h  do uroczys tości  jest n ieobrachowa-  
n y .  Na  same i l l u m iu a c y e  w P ra d o  w y d a  miasto 
codz ień  25o,ooo re a ló w.  O ko ło  20,000 o b c y c h  z 
p r o w i n c y i  p r z y b y ło  tu  d la  pr zyp a t r zen ia  się u r o ­
czystościom,  i nie w ą tp ią  o p r z y b y c iu  jeszcze d r u ­
gie tyle.  G a ze ta  M a d r y c k a  z awie ra  p r o g r a m u r o -  
czystości .  W  ka żd ey  tw ie rd z y ,  c h w i l a  z łożenia
f i rzysięgi  ogłoszoną będzie  101 w y s t r z a ł a m i  dzia-  

owemi .
B is ku p  A st u ry i ,  mia ł  się gdzieś schronie,  n ie ­

w ia do m o  d la  ja k ie y  pr zy czy n y .  Podczas,  gdy in n i  
B i s k u p i  i A r c y b is k u p i  wydają  l is ty  Pasj e r s ~l® ? 
s w y c h  dyecezyy ,  w  k t ó r y c h  w z y w a ją  do zgody 1 
u leg łości  woli  Boskiey  i K ró l a ,  B i skup  L e o n u icią-
f le podbu rz a  swe gmin y ,  p r zec iw  uznan iu  K r ó -  

owey.
— D n ia  18 — - . ,

P o n ie w a ż  K a r d y n a ł  A r c y - B i s k u p  Toledo  cho ­
ro b ą  jest w s t r z y m a n y  od przyjęc ia  przysięgi  w i e r ­
ności  K o r t e z ó w  , p rze to  K r ó l  p o r u c z j ł  to P a t r y -  
a rsze  I n d y i .

Stol ica na yśw ie tn ieyszy  pr zeds tawia  widok .  
C hoc ia ż  jesteśmy pr zyz w y c z a j e n i  do bogato ozdo­
b iony ch  kościołów, jednak  p r z e p y c h  A zyatycki  
w  kościele S. H ie r o n im a , (gdzie złozenie przy-

• • _ • _   1.  ~ 1 . . i  r t t a o  t r e l  i r n  r f i  r ł n .

'  T  XJ B C T A.
O d g r a n ic  S e rw ii d . 10 czerw ca .

W  l is tach k u p ie cki ch ,  p i s a n y c h  z K o n s ta n ­
ty n o p o la  d on osz ą ,  źe Rossyyski  K a p i t a n ,  B a r o n  
L ie v e n , posy łany  przez  H ra b ie g o  O rło w a  do g łó -  
w n e y  k w a t e r y  I b r a h i m a - P a s z y , dla up ew n ie n ia  
się o od w ro c ie  w o y s k a  Egiptsk iego,  powróc i ł  £ 
wiadomośc ią  o oczyszczeniu Natoli i .  W  s k u t e k  
tego na ty c h m ia s t  w y d a n y  b y ł  rozkaz do w si ada ­
nia w o y s k u  Ro ssy ys k ie m u na o krę ty .  Teraz ,  zdaje 
się, nie ma ż adn ey  ważne y  przeszkody do zupełnego 
uko ńc zen ia  s p r a w  T u r e c k o - E g i p t s k i c h .  Rzecz  go­
d n a  u w a g i , że po ods tąp ien iu  przez Su ł ta na  o-  
k r ę g u  A d a n y ,  o t rzym ano  z A l ę x a n d r y i  w ia do ­
m o ś ć ,  że M e h e m e d  • A l i  za lec i ł  s w e m u  s y no w i ,  
nie czynić w  ty m  pu n k c ie  da lszych  t rudnośc i ,  
obawia jąc  się, aby  nie s p r a w i ł y  przez  swóy u p o r  
r oze rw an ia  związków z Angl ią.  M e h e m e t  - A l i  
m ia ł  j akoby up ewni ać  P .  C a m p b e ll , ze on nie 
będzie  żąda ł  A d a n y , jeżeli  G a b i n e t  L o n d y ń s k i  
p rzec iw neg o  jest zdania,  l u b  poczytu je  u t ra tę  t e ­
go ok ręgu  za n a d e r  szkod l iw ą  d la  Suł tana.  (G a z .  
S a n k t- P e te r .)  _________

B  R  B  Z Y  Ł  1 A .
I ; •

W e d ł u g  n a y n o w s z y c h  wiadomości  z B r e z y -  
l i i ,  okazuje się, że w y n i k ł y  w  pr ow in cyi  M in a e s * 
G era es  bunt ,  jeszcze nie jest u ś m ie rz o n y ,  i że 
ce l em jego jest  p r zy w ró cen ie  b a r d / i e y  m onarch i -  
cznego rządu,  jak ło było za Cesarza  D on P e~  
d r a  Ig o . W  s k u te k  tego W i c e - P r e z y d e n t  p r o ­
w i n c y i  , P e r e ir a  d e  I ł  askonce/los  zosta ł  a resz­
to w a n y  i o des ł any  do Rio-J ane i ro ,  n ieobecny  zaś 
podczas b u n t u  P r e z y d e n t  , M a n o e l Ig n a c io  d e  
M ello  i  S u z a ,  ogłosi ł  jja czasowe g łówne  miasto 
p r o w in c y i ,  m i a s t o  M a ria n n ę . (G az. S a n k t-P e te r .)
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DODATEK. DO GAZETY KUKYEttA LITEWSKIEGO [S. 80,
m i n d  dnia 1 0  L ip ca  p. t. i853 roku.

O G Ł  O S Z  E ' N  I  A.
i .  Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 

Ogłasza się , i* dla uzyskania skarbowey sum­
my w ogóle 1 4,7a i  rub. 83 kop. asśygn. po- 
zostałey w rękach zbiegłego podradczyka Łun- 
ca z dostawy jego podług kontraktu z Kom- 
taiissyonerem lo te y  klassy Fadiejewym zawar­
tego , oddane na przedaż z publicznego targu 
‘domy poręczników jego, w Powiatowym M. 
Szawlach położone, Ignacego Łątkiewicza z mu­
rowaną kramką pod Nrem tg ,  i zyda Abrama 
F.liaszewicza pod Nrem l i g ,  do czego prze­
znaczony termin 7 go następującego miesiąca sier­
pnia, z przetargiem po nim we trfcy dni, w U- 
rzędzie Szawelskiey Mieyskiey Policyi. A zktetn 
byczący uczęstniczyć w takowym targu i ku­
pie przeznaczone domy, zechcą przybydź na po- 
Uiieniony termin do Szawelskiey Mieyskiey P o ­
licy^  Lipca 5 dnia i835 roku>

Radzca Ławrowski.
Sekretarz Kowalenok.
Za Naczelnika Stołu Micewicz. (846)

1 , Roku i8 3 3  miesiąca maja 1 7  dnia 0 - 
świadczenie, imieniem Opieki J W W .  Hrabia­
nek Tyzenhauzówien i J W .  Konstantego H ra­
bi Tyzenhauza współ-aktora, zapisuje się w t re ­
ści następney—  W . Felix  Dobrowolski, Regent 
Graniczny W ileński, potrafiwszy zjednać zaufa­
nie nieżyjącego dopiero Rudolfa Hrabi T y -  
zenhauza, oyca nieletnich Hrabianek , toż J W .  
Konstantego Hrabi Tyzenhauza, miał sobie 
wydaną plenipotencyą, nie tyłko do działań pra­
wnych , i odbierania pieniędzy , ale nadto pod 
rewers 1 8 2 9  maja 1 2  przyjął od Hrabi Rudol­
fa rubli srebrnych 8 , 2 8 6  kop. 52, na opłatę 
poszlin Skarbowi Monarszemu z nabycia Hrab­
stwa Iwieyskiego należnych —  Takie powie­
rzenie podług prawideł rzetelności , tym bar- 
dziey powinno było obowiązywać P lenipoten­
ta do akuratnego postępowania, wszelako ina- 
Czey się Stało , albowiem W . Dobrowolski, nad­
używając położoney ufności , powierzone jemu 
pieniądze poszlinowe, prawie w trzech częściach 
na swoje potrzeby obrócił —  również skutkiem 
pełnomocnictwa pobieranych różno - czasowie 
sunun z Prykazu W ileńskiego, Hrabiom Ty* 
zenhauzoni należnych , znaczną część na swoje 
konto upotrzebił —  Co wszystkp gdy z rachun­
ku czynionego odkryło się , i sam W .  Dobro­
wolski do zawinienia zeznał się; przeto Opieka 
Hrabianek i współ-aktor J W .  Konstanty H ra ­
bia Tyzenhauz, niewidząc środka natychmiast 
pozyskania wziętych powyższym sposobem pie­
niędzy , znaleźli się w konieczności przyjąć tern 
czasowie trzy  obligacyyne zapisy, w ogół na 
rubli srebrnych siedm tysięcy trzysta piędzie-
siąt ośm, kopiejek 4 a . __ A lubo te obligi ma.
ją zakreślony termin opłaty w roku  przyszłym 
1834 apryla a 5 dnia, jednak ponieważ Opieka, 
dbając o dobro nieletnich, obowiązana jest przed 
tym terminem nawet wvszukiwac dla bezpie- 
pieozeństwa odebrania pomienioney summy, pe­
wnych funduszów zawiniającego Dobrowolskie­
go •, z tego powodu zapowiada : że wszelkie 
jego fundusze, gdziekolwiek będące, prawnie a- 
resztować będzie, i zarazem, żeby więcey nie- 
doświadozać podobnych skutków z działań W .

Dobrowolskiego wynikających , wydaną jemu 
plenipolencyą do interessow tak J W .  Konstan­
tego Hrabi Tyzenhauza, jsko też nieletnich H ra­
bianek Tyzenhauzówien, sukcessorek zeszłego 
Rudolfa Hrahi Tyzenhauza, cofa , zawiadamia­
jąc każdego, że odtąd takowa plenipotencya ża­
dnego znaczenia i waloru nić ma, i  mieć niemo* 
że —  W  czem wszystkiem uinieySze podając do 
powszechney wiadomości oświadczenie , własną 
ręką  w imieniu Opieki i współ aktora podpisuję^ 
Tadeusz Kiersnowski jeneralny Plenipotent.

Roku i833  miesiąca maja 1 9  dnia, przed 
Sądem Powiatowym W ileńskim  stawając oso­
biście W . Tadeusz Kiersnowski, ninieysze o- 
Świadczenie po rezolucyi Sądowey, wpisać do 
Protokółu podał i one w tymże Protokóle wła­
snoręcznie podpisał.

Assesor Stanisław Drzewicki.
RegentTomasz Stempkowski. (849)

i .  Od Bes8arabśkiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Jan Niepormaszćzy, ‘oddany pod 
Sąd za Ukrycie pochodzenia i mieysca p rze ­
mieszkiwania j przymiotów następnych': \vkrosta 
2  arsz. 4 f  wiersz. , włosy na głowiey b rw iach  
i wąsach światło-ruse, na brodzie wysiadają 
takież , oczy .‘ lękitne , nos nieco gruby, twarz 
biała, czysta, na plecach ma znaki od bicia przez 
pana, wieku lat 2 2 . C u rw o a  1 7  dnia i8 3 3  roku, 

Za Sowietnika Załozny.
Sekretarz Diumiński. (845)

1 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty ża nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Alexander Iwanow Somowt 
oddany pod Sąd za włóczęgę i fałszywe o so­
bie opowiadanie, przymiotów następnych: wzro­
stu 2  arsz. 5 { wiersz., wtosow Ua g ło w ie ,  
brwiach, wąsach i brodzie czarnych, oczu żółto- 
k a ry c h , nosa m iernego, twarzy czystey, wie­
ku la t  48. —- Czerwca 1 7  dnia j8 3 3  roku.

Za Sowietnika Załozny,
Sekretarz Dżumiński. (844)

1 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasz s i ę , iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Siemień Niepomiaszczyy, od­
dany pod Sąd za włóczęgę i fałszywe o so­
bie powiadanie ; przymiotów następnych: wzro­
stu 2  arsz. 3 j wiersz. , włosy na głowie cie-  
mno-ruse , oczy szare, nos i gęba mierne, b rw i 
ruse , podbródek g o l i , twarzy czystey, wieka 
lat 5o. —  Czerwca 1 7  dnia i8 3 5  roku.

Za Sowietnika Załozny,
Sekretarz Dżumiński. (843)

1 . Od Słuckiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się, i i  w Słuckim Powiecie , 2 8 go dnia ma­
ja  , na drodze wzięty bez świadectwa na p i­
śmie człowiek A lexander M ateusza syn Ducha- 
now , który się powiadał rodem Ekaterynosław- 
skiey G ubernii, Wierchodnieprowskiego Pow ia­
tu  wsi Sząrpwcow} Obywatela odstawnego Cha-



rqlego M ichała Pawłowicza Szarowa , wieku  a. K ijow ski B udow niczy  K o m ite t  w z y w a
lat 2 5 , i następujących przym iotów, wzrostu 2 iy czący ch  dostaw ić  prze® p o d ra d  d la  K ijow - 
arszyny  5 wierszkow  , twarzy czysley , b ia łey , sk iey  in żen ie ruey  k o m e n d y ,  do  forteoznych 
nieco podługowatey , gęby małey , nosa prostego, ro b o t ,  n a  nas tępu jący  i 854  ro k ,  w  *naoztiey 
oczu błękitnych , włosow na głowie światłoru- i lości różnych m a t e r y a ł o w , in s t ru m en tó w  i 
sych ; mówi czysto po rossyysku, który się u trzy- zapagow , a m ia n o w ic ie :  różnych  g a tu n k ó w  
muje pod strażą w Słuckim  micyskim ostrogu i  b ie rw ion , desek , cegieł, d rew , t łuczonego i do 
postanowiono zrobić sprawkę stosownie do jego  fu n d a m e n tó w  kam ienia ,  w apna ,  żelaza, goździ 
opowiadania w Wierchodnieprowskim Ziemskim  i t .  d .,tudzież m aystrow : m nla tzy ,  cieśli, s tryoha- 
Sądzie  , dokąd tez posłano pocztą kommunika- rzo w  i innych ro b o tu ik ó w , oraz podjąć się n ie -
O '# 1 —  M aja 5ogo dnia  1833 roku. k tó ry ch  p rzew o zek .T e rru in y  do ta rg ó w  w Kotni-

Assesor Poźniak. tacie  przeznaczają  się na osnowie N  a y w y ż e y
Sekretarz Brodowski. (84o) po tw ierd*oney  17 p aźd z ie rn ik a  i 85o ro k n  u*

------------- — , s taw y  o ta rg a ch  i pociradaoh: ta rg  te raźn iey -
— - — 87, cg o 18 35 ro k n  w rześu ia  11 i osta teczny  p rze- 

2. Kommissoryatski Departament Ministe-  t a rg  w e trzy  do i  , to jest l 5 dnia. Źyczą- 
ryum  W ojennego , wzywa iyczących podjąć się cy nczęstn ioryć w  ta rgach  , pow inn i podać  
w ciągu jednego roku przewózki sukien i in -  p ro śb y  o tern do K o m i t e t u , w cześnie  i n ie -  
nych rzeczy z Warszawskiego Kommissoryatskie- odm iennie  p rz ed  nadeyśoietn p ierwszego t e r -  
go Kornmissyonierstwa dla woysk rozłożonych w  m in a  w ośm d n i ,  w  k tó ry ch  d la  zyskania na  
Królestwie Polskiem  , i do niektórych Kommis- czasie, nie p rzyym njąo  n o w y c h ,  K om ite t  zay- 
soryatskicli Kommissyy. Takowi życzący mogą mie się ro zp a trzen iem  weszłych p r ó ś b ,  na 
przybydź do Departamentu z pewnem i załoga- p raw n y m  h erb o w y m  papierze, z p rzy łączen iem  
m i na przeznaczone, na mocy N a y w y z e y  n a leży tych  o so b ie  św ia d e c tw  na p ra w o  w ey -  
zatwierdzoney i j go  października  i 83o roku U- ści* do  p o d r n d n , zgodfdo z pom ieu ioną  n -  
stawy o podradach , terminy : dla largu lótgo s taw ą  i p rzeds taw ić  pew ne  załogi , w yrażo n e  
dnia następującego sierpnia i  we trzy dni prze- w  pom ieniouey us taw ie  , w sze lako! n iem niey 
targu  , podczas zasiadania; kondycye zaś na tę od  3ciey części w zględnie  summy, jak a  pod- 
przewózkę mogą widzieć i przed  oznaczonemi ł a g  s tan u  każdego jest w łaśc iw a .  P o d ra d o -  
term inam i. w e  zaś k o udycye  mają hydż ob jaw ione  p rzed

Naczelnik Oddziału Teriajew. zaozęciem ta rg ó w ; w Kom iteoie.
Naczelnik Stołu M ielnicki. (828) C złonek  Kommissyi 8m ey Kłassy C iechan.

_____________        (83o)

O E L Ą B JIE H IE .  OGŁO SZEN IE.
a- Onrh KieBcKoft JlintBufla- 2. Od Kijow skiey L ik w id a -  3. S5ort bev Sftecfdben Ctguibationb*

ipOHHOH KoMMHcia o6i,aBAflemca: cyyney  Kommissyi ogłasza się: @ommtffiort fóttb betcmnt getTtQCfyf: bQ§
nmo CBepXB KOH^HCKOBaHHbixt oprócz konfiskowanych w Kijów- oujjet ben im ^tebfcben ©OTOCtne#
no KieBCKOH ryóepHiii HMłmig skiey G ubernii majątków bunto- ment confibjitfen ^nfurgenfen * 0 ufer, 
MJimeatHHKOBt, o Komopbixi, o6ł- wnikow, o których ogłoszenie ley  uber Welcfye etne SSeEonnfmacbung bie* 
jiBjrenie ceri KommhcIh npiineua- Kommissyi w ydrukow ane już w fet dommiffton bereit^ tnt £>ejembet 
maHó yaie B’b ąeKaópk MHHyBniaro G rudniu  przeszłego i 832 roku, w  SDłottOł, iJDtigeb 1832 .^Gbteb, trt bert
1832 roga, b ł  CeHamcKHXB npw- Senatskich dodatkach do Gazet getfungen flbgebrucft Wotben tjf, unb 
6aBJieHiaxi> ki>Mockobckhmi, B t- M oskiewskich 3go w N. 97 w S. nomentltd) tri ben ©enafbiSBeildgett 
flOMOcraam 3ro b ł  N. 97, b ł  G. P e tersbu rsk ich  11 i i 4 w N. 6, JU bett £ÓtobE<Uiifd)en ?jettungen bert 
]Iemep6yprcKiixŁ u  h  i 4 b ł  N. 7 i 9, i w dodatku do gazety K u 3 tm N. 9 7 ,  itt ben fot. ^3eferśbur? 
6, 7 h  g, h  b ł  npiróaBJiemH k ł  ra -  ryera  Litewskiego dnia 12 w N- gtfctjert ben 11 unb i 4 im N, 6 ,  7 
3erri* JlumoBCKaro K ypbepa 12 1^7, i 48 i i 4g, tudzież w W a r -  unb 9 , Urtb in bet 23ettoge {U bem 
*MejiŁ BŁ N. i 47 ,  i 48 h i 4g ,  a szawskiey gazecie nazwaney Sittbautfdsen Soutttete bett 12 tm N. 
mauŁ ase b ł  BapmaBCxoit rasem* Dziennik Pow szechny , dnia 3 147, i 48 unb i 4g, Wte aud) in bet 
Ha3WBaeMofi: Dziennik Pow szech- M arca teraźnieyszego roku  w  N. 2Botfd)<luifdt)en Settling , beftffett: 
ny, 3 Mapma cero roga b ł  N. 60. 60; na nowo konfiskow ano, po- Dziennik Powszechny, ben 3 SDJatfj 
B h o b ł  KOHcjmcKOBaHo, no xomjEmp- dług konfirmacyi Pana Głównodo- dJlonot btefeb tm N. 60 bom
Mapiu Etta EaaBHOKOMaHflyioiijjaro wodzącego iszą Armią Jen e ra ł-  3leuem Conftbjitt WOtben Iff, nod) bet 
110 Aparieio renepajiŁ-(pejiB4Map- Feldm arszałka Xięcia Sackena, 33e|tóttgung beb -^ettn CbetbefeblbbO# 
majia l im u i i  CaKena, hm^hIc m j-  majątek buntow nika Piotra Kop- betb bet 1 Sltmee ©t. ©utd}loud)f 
niesiHUKa Ilem pa KoiruHHCKaro, czyńskiego, położony K ijowskiey ©enetol^Selbmotfcjxid §utflen Sacken, 
cocmojiutee KieBCKOH TydepHiH Gubernii t Taraszczańskiego Po- bab @ut beb 5 nfntgenten ^Pefet lEop# 
TapautaHCKaro y*3/ta BŁ cejiesriu wiatu we wsi Teleżyńcach  490 CJtnbEt/ ittt .Sfiebfcfyen ©OUbemement, 
TeAeatuHigaxL 4go ^yniŁ: no ue- dusz; zaczem kredytorow ie  i d łu - 3iGtaf^ej0htfcj)en ^retfe, im ©orfę T e -  
My, xpe/tumopBi h ^oa«;hhkh cero żnicy tego b u n to w n ik a ,  tudzież leżyncy gelegen, 4go ©eelen fictf. 
MHmeaiHHKa, a maKŁ a;e MMhiomia mający jakie bądź do majątku je- gb  werben bebbalb bte (Zrebtfoten 
Kaxie jih6o k ł  HMiiHiio ero npn-  go pretensye , obowiązani są, tirtfc ©dpulbnci:
jnu3aHiH, oAOAa:aiomcfl, na mou- ria istolney osnowie pomienio- OUCl> ćlie biejentgen, WetdK ttgenb Clne 
hom ł ociiOBaHiu noMUHymaro o6 ł-  nego ogłoszenia tey Kommissyi, ijptetenfion ju feittem @ufe JU bóben 
UBAenifl cefi KoMMucin, npegŁu- objawić, swoje pre tensye , a ko- gtGUben, btemlt Joerpfltcłyfęf, OUf bem 
BumŁ npemeH3iu cboh, a KOMy mu należy, przybydź do tey  Kom- g^Wjntó§igen @tunb bet CtWńbnfen 
CAiąyemŁ h HBnmŁcH b ł  Kommh- missyi z opłatą długow’ych summ, 'SetGrintmGchung , btefet Sommtffton 
ciio c ł  njiameżKeMŁ aoaI’Obbixl w naznaczonych term inach. i 835 tbte ^otbetungett botjujetgen unb wem 
eyMMŁ, b ł  onpeA*AeHHMH cpoxu. roku  Czerwca ro dnia. eb fiCf) gebubtef, mit bet gablung bet
1833 roga iioHa 10 /jhh. Scputb fummen bet bet bteftgen (Som<

mijfion in ben feftgefetjfen^Setmtnen 
ju etfdjetuen. 3 n 3^bte i 833 ben 16 

CexpemapB IlHHaGejiB. Sekre tarz P inabel.  ^yuntt. ©eEtettit sj3innbel. (772)
     —  = ~ ~ ---------------- — — —

a .  O d  K ijow skiey  Izby Pow saeohuey  Opie- k i  egła*za się, i£ w  niey będzie  się p rz e d a -



D od. do Gaz. Kur. L it. IV. <9o.-— TVilno dnia i  o L ipca  v. s. -i855 rolni.
Wał z publicznego ta rg a  dóm  K ijow skiego  m ie­
szczanina, T eo d o ra  G rzegorza syna M iohałow - 
*ki»go, położony w 3 c iry  osęśoi m iasta  K ijow a , 
te raz  4 tey  , za uchyb ien iem  te rm in u  o p ła ty  
i>52 0  i ub. jo  kop. as-,w ilości na leżnych  za poży­
w k ą  jego i ,5 5 o  rab li ,o ces io ay  n a p rz w d a ż y o o  r.; 
a r.stenj życzący kopić pom ieniony dom , ze­
chcą p rzy b y d ż  d la  ta rg ó w  do  tey  Izby, w e  
cztery mieniące; a w jak ie  m ianowioie dni,
0 lem będzie ob jaw iono osobno, po  w y d r u k o ­
waniu  t e g o  pierwszego ogłoszenia.

D o ż y w o t n i  C z ł o n e k  M. M alew .
D e p u ta t  A nton i  K oz ia row sk i .
9 tey klassy R ab czew sk i .  (835)

2 Sąd JEGO i m p e r a t o r s k i e y  MOŚCI
T a x  itorsli o -E x d y w iz o r ik i  w sk u tek  R em issySą- 
dn  Pow ia tow egoT elszew sk iego  i8 3 a  r .y b ra  iy d .  
nasta łey , w  gr.rawie k o n k u rg o w ey  funduszu ze ­
szłego F elixa  Jacewioza A d w o k a ta  Telsz. d ó b r  
R ub t żiiyi'- N  rk ay c io w  w Ptto io  Telsz. leżących
1 W8*elb i8y pozostałośoi, po k i lk u  o d k ład ach ,  a 
naoatatefc po z łączen iu  t rz e ch  a k to ra to w ,  i ob­
jaw ien iu  onetni p re te n so rs tw a ,  gdy więcey stron, 
(oprósz io te rw en cy y n y o h  zkarg) wohodzącyoh 
niedo*trzega; ta k o w ą  s p ra w ę  k u  ro zb io ro w i do 
nam ow y w d n iu  l  angnsta  r .  i 8 3 3  w ziąć, i o- 
pinią p ra w n ą  tak  na s taw ająoe ,  jako i n ie stawia­
jące  s trony  położyć przedsiębierze. A by p rze to  
należeć mogące s tro n y  do  tak o w ey  sp ra w y ,  u -  
wiadornione były, przez  aw izaoyą teraznieyszą 
K u ry e ra  L i t .  ogłasza, d a t  1833 r. junii 2 6  dnia.

Sędzia  P o w ia to w y  i E x d y w iz o r  A le x a n ­
d e r  G órski.

Ag868or P o w ia to w y  L eonard  W itk o w sk i .
Sijdu P ttg o  2 go A 8sesor E x d y w iz o r  Józef 

R nbażew ioz.
R eg en t  Józef B utk iew icz . (853)

2  Sąd R a tusza  Telszew skiego w  spraw ie  
J W .  Józefa P n zy re w sk ieg o , M ajora  w oyska  
Ro8gyyskiegood Armii) K a w a le ra ,  H oroduiocego 
c ia s t a  Telsz. z S ta r .  J a n k ie lo w n ą  O penkeym o- 
' ' ’ą i jey P o tom stw em  Hirszowiozatni O p e n -  
^ " y m a m io ra z  dalgzemi ,  fundaszu  zeszłego H ir -  
»*y Jow elow icza ,  i żony jego J a n k ie l .  Jan k ie lo -  
w ny, w y r o k i e m  ro k u  i miesiąoa idąoych d n ia  
9« T a x ę  i E x d y w izy ą  naznaczył,  i inne  p ra w i­
d ł a  potrzebne zak ryś l ił ,  te rm in  złożenia się te­
go Sądu E xdyw izorsk iego ,  nas tępu jącego  jnlii 
*5 dn ia  w m ieśc ie  T e l s z a c h , przeznaczył, aby 
p re teu so ro w ie  jaw ili  się zaw iadam ia .  D a t  i3 3 5  
ro k u ,  miesiąca junii 2  3 dnia.

B u rm is trz  T eofil  P ron iew sk i .
S ad u  P t t u  Telsz. Assesor i D e p u ta t  S ta ­

n is ław  M ikodziewicz M ackiew icz .
R a d n y  S tan is ław  G iryn.
R a d n y  Kulepow io*.
R e g e n t  T y m i ń s k i .  (83 2)

3 . R o k u  i8 5 3  junii 1 9  dn ia  o św iad cze ­
nie  ze s tro n y  W .  Symona M ichniew ioza b. Sę­
dziego G ran .  W i I eyskiwgo sapignje 8i f  w  t r e ­
ści następney: po zey§0;n S tan is ław a P ao o w i-  
cza Dziedzica m ają tku  ^Vyaokiego W W i l s y -  
8kim P ttc ie  leżącego, oświadczający się n a b y w ­
c y  w ym ieniony fo lw a rk  p ra w e m  wieozności 
za aninmę o m ó w io n ą  od snkoessorki F ran c isz ­

k i z P acew iczo w  Szalew iozow ey, p rzy ją ł  r a ­
zem obow iązek  opła ty  k re d y to r ó w  zeszłego J a -  
cew icza mająoyoh na fo lw a rk u  W ysok im  E w i k -  
oyą; w  liczbie k tó ryoh , to  jest: A dam ow i P a ­
ce wieżowi na rn b l i  s reb r .  5 0 0 , W o y o iecb o w i 
Pacew iozow i na  ru b l i  s reb r .  55o  i F ranc iszko­
w i P acew iczo w i na  ru b l i  s reb r .  35o, w  r o ­
k u  i8 3 o  Julii 1 2  d n ia  w y d a ł  obligaoyyne za ­
pisy, i ta k o w e  przyznaniem  S ądu  P o w ia to w e ­
go W ileyskiego apow ażn ił .  O ozem k re d y to ro -  
w le  A dam a i W o y c ieo h a  P acew iczow , jako to: 
W W .  K am ińscy ,  S iemaszko i L eo n o w icz  za­
w iadom ien i ,  rozpooząwszy z onem i, jako  z d e -  
b ito ram i, a z oświadozająoym się, jako  m ającym  
sum m y w  Sądzie  P t to w y m  W iley sk im  p ro c e ­
d e r ,  pod s tannością  tychże  P acew iczo w  , K a -  
m ińscy n a  rn b l i  s reb r .  2 5g, L eo n o w ic z  na 
rn b l i  srebr.  4g, na  sam ojeduym  A dam ie  P a c e -  
wiczu, a Siemaszko na ru b l i  s reb r .  425, w r ó -  
w ney  po łow ie  na  Adamie i W o y o iec h u  Paoe- 
wiozacb ponzysk iw a li  oozewiste  d o k re ta .  N a  
s k u te k  k tó ry c h  ośvGadozająoy się w r o k u  i 8 5 a  
january i  1 6  do ia  w K a n ce lla ry i  S ą d u  P t tw e g o  
W ileysk iego  z lo k o w a ł  ro b .  s reb r .  7 5 3 ; jak o ­
w e  to  p ien iądze w ym ienien i w ierzycie l i  , to  
jest: Kam iósoy rn b l i  s reb r .  s 5 g  , L eo n o w icz  
ru b .  s reb r .  4g , z sum m y A dam ow i P a o e w i-  
ozowi należney, a  S iem aszko ru b .  s reb r .  4 a 5 ,  
w  ró w n a y  po łow ie  z snmmy tem uż A d am o w i,  
a  w  połow ie  W oyo iechow i od oświadozająoe- 
go się przyohodząoey, za rozpisaniem  się w  
K a n ce l la ry i ,  i w’ydaniem  jednoozasowie k w ie -  
tacyy  p rzy  zw róo ie  d e k r e tó w  i ob ligów  z 
teyże K a u ce lla ry i  przyję li.  T ą  ko le ją  gdy oblig 
A dam ow i Pacew iozow i n a  ru b l i  s r e b ru .  5 oo 
w y d an y  w  zupełności przez oświadozAjąoego 
się k re d y to ro m  P ace  wiczo wskim jest o p łacony , 
a  n a  ob ligu W o y o iech o w i p rzy n a leżn y m , po 
sp łacen iu  w  po łow ie  summy Siem aszkow i, je ­
szcze ru b l i  s reb ru .  1 1 7  p o z o s ta ło ,  a k tó r a  
pon iew aż  poźuiey n as ta łym  D ek re tem  w  S ą ­
dzie P t t .  W ileysk im , na  rzecz F rauo iszka  M a­
jewskiego O b y w a te la  P o w ia tu  W ileysk iego r  
aresztem  zosta ły  obarozone; przeto  o św iad c za ­
jący  się, nieżyoząo n ad a l  assystowad prooesso- 
w i,  res tanoyyne rub ;  srebr.  1 1 7  W o y o iec h o w i 
P acew io zo w i p r z y n a l e ż n e , a  jak  się w yżey  
pom ien iło  przez Majewskiego p rzy a re sz to w an e ,  
w  K a n ce lla ry i  S ąd u  P ttgo  W iley sk ieg o  lo k u ­
ją  się. Co się zaś ściąga obligu F rauo iszka  P a -  
oewioza u a  sum m ę ru b l i  srebr.  55o, oną, jako  
przez nikogo aresz tem  nie ob ję tą ,  o św iadcza­
jący  się tem uż F ranc iszkow i za liczy ł i o d d a ł .  
T a k  w ięc uczyniw szy zadosyd ośw iadozająoy  się 
z s w e y  s t ro n y  opisom obligaeyynym , i e  już w ię -  
oey an i grosza tym że Paoew iozom  d łu żn y m  n ie  
jest, p rzed ak tam i i pow szechnością  o św iadczam , 
i osoby in teressow ane p o ś re d n ic tw em  G azety  
K u ry e ra  L i tew sk ieg o  zaw iad am iam . D a t t  u t  
s u p ra  w  W iley c e  —  T a k o w e  ośw iadczenie  A k ­
to r  p o d p isa łem . Symon M iohuiewicz.

Ze ta k o w e  oświadczenie jest do p ro to k o ­
łu  potoozuego S ąd a  Pow ia tow ego  W i le y s k ie ­
go zapisane, i przy  onym  z lokow ano  s reb rem  
rn b l i  sto siedmnaście, o tem  p rzy  pieozęoi u -  
r r ę d o w e y  pośw iadczam . i8 5 5  jun ii  1 9  dn ia .

R egen t  W in c e n ty  K iersnow sk i.  (8 2 6 )

(5)



KorsakoWey Z córką T eklą  •primo voto, abym  to 
IS  K - Ą P I E L E  "5 stracie pocieszonym zosta ł, a zarazem  ostrzegam.-,
£  W m ie śc ie  m i n i e  na przedm ieściu  Anto* JS ** dających pomoc w  ukry w aniu  się występney
£  kolskiern,wraz za Zaykow skim ,przy Domie pod żony, pj-awem prozekwow ać b ę d ę —Żeby więc nikt 
S I  jy. ,S 6 a  pod nazw aniem  C H IN Y , na brzegu  ;2 nie wiadomością się nie sk ła d a ł, (cm ostrzeżeniem  
i *  rzeA* m i i i ,  postawione zostały tu t żądanie  ; i  wcześnie każdego zaw iadam iam . W iln o  4 /uZii 
3 » publiczności dw ie drew niane K ąpiele , kto- ;2  i 835 r .  W incen ty  Korsak, (823)
55 rych dolny etaż zanurzony  w wodzie ,Opatrzo- *«| -*-------------
£ 5  ny gładką heblow aną podłogą i  woda swobo- *•= 5. Orf Bessarabskiegó Obwodowego R zą d u
£5 rfme przep ływ a; górny zaś etaż służący do u - ninieyszem  ogłasza się, iż  w  Bessarabskim  Ob- 
£5 bieraniasię, um ieszczenia stolika i toalety, o- wodzie w zięty za nieokazanie na p iśm ie  św iade-  
£ 5  patrzony oknami i ga leryą . Cena od każdey ctw a, człowiek A le x y  P ry lis , oddany p o d  sąd  za  
£5 kąpiącey się osoby, zaym ującey nie w ięcey niezłożenie św iadectw  o m ieyscu swojego uro- 
S r godzinę czasu ,przez samą Publiczność ozna- 5  dzen ia , przym iotów  następnych-, wzrostu 2 arszy- 
£  czoną została, złoty jeden. O ile więc aktor *2 nY  wierszkow , Włosy na głow ie i  brw iach
2 :  onych B o h l, p rzez postaw ienie, starał się u -  ;2 św iatło-ruse, na wąsach i  brodzie w ysiadają , oczy 
2 " czynić wygodę dla  Publiczności, o tyle Sza- ;2  sztlre, tw arzy  ospowatey, nos i  gęba m ierne, w iektt 

nowna Publiczność odwiedzaniem  Chin i Idt 20. M aja  3 dnia  1833. 
uczęszczaniem do K ą p ie li, nie zaw iedzie o- Sow ietnik 'Taranc.zuk.

§5 czekiwania aktora. (827) Sekretarz D żum iński. (777)
25 i leuaiuaun. fl03Bojiaio: bi> floJiatHbCtna 't£ •‘i- —
S 5 rioAHU,MeKcinepa IJ poicyAHHi. FopcKift. 5  5 . Od Bessarabskiegó Obwodowego R ządu^

ninieyszem ogłasza się, iż  w  Bessarabskim  Ob-
, Wodzie w zięty ża nieokazanie na p iśm ie  św ia- 

5 S ą d  D zielczo-E xdyw izorski na majętność dectw a cztowiek N ikołay  J ana sy „  K ow alsk i
Czerwone-Pom usze w P ow iecie Upitskim sytuo- oddany pod  sąd  za f ałszyWe 0 solie pow iadanie, 
w aną , i  na wszelkie fu n d u sze  J fV . Teodora Rop- p rZy m iotow następnych-, wzrostu 2 arszyny, 4 w ier-  
p a  b. M arsza łka  G ubem ii W ileńskiey i K aw a-  ^  włogy Jm gU w fe .. brwiach ĆZarne, ovzy ka_ 
lara , oraz nieżyjącey ju ż  żony jego Gothby z Gos- nof> j g?ba tnierne  ̂ na  p r a Wey ręce śrzedni
sow Roppowey naznaczony; po przybyciu  do tey-  pa[ec zepsu ty  ̂ m6wi f  po  m ołdaw iańsku , w ieku  
Że majętności W d n iu  19 ju rn i tego roku, za ła - lM  Czerwca 2 dn ia  ,835 roku.
tw ił  wstępne Czynności , 1 Sądy swoje, w kon- Sow ietnik Barańczak,
tyn u a cy i sam ey spraw y, do m iasta sądowego P o - Sekretarz D żum iński. (776)
nie wieża na dzień ym y  augusta idącego roku  ,
przeniósł. —  Z atem , p rzez  ogłoszenia w Gazetach  3 Qd Bessarabskiegó Obwodowego R zą d u
K rajow ych zam ieszczające się, w zyw a wszystkich niriipyszSm ogłasza s ię , i& ,v Bessarabskim  Ob- 
Kredytorow do spełnienia kornportacyi wszelkich wodzie w zięty za nieokazanie Ha piśm ie św iade« 
dowodów w  spraw ie konkursawey naw zajem  p o . c[wd cztowiek Teodor Iwanow Sokołow za w y ­
sługujących, p r z y  Aktach Powiatowego Upuskie- cz^ ę  f  fa łs zy w e  o sobie pow iadanie , osądzony 
go Sądu od dnia igo ju l i i  do dnia  18 tegoż C hocim M m  P ow iat owym Sądzię  na zesłanie do 
m iesiąca determ inowaney oraZr stannozci w Syberyi na osied len ie , przym iotów  następnych-, 
sam ey spraw ie na term in pow yższy  7 augusta . wzrosiu  $ arszyny, 7 wierszkow , włosy ruse, 
i  razem  zastrzega, Se wedle remissy i p raw , na oczy szarQ  ̂ n(JS „ d em y , przednich  zębów w w ierz-  
nieobjawione w  konkursie pretensye, w ieczna za - c}miey szczęcg nierm^  h ,ody nig u  ^
p isaną  będzie amissya -  Dano w  C zerw onym -P o- 55> C zerwca 2 dnia  ,833 roku.
m usza. ,833  roku ju rn i 20 dnia. Sow ietnik M anden.

Sędzia Powiatowy UpHski 1 K awaler S r -  Sekretarz D żum iński. (7 75)
dyw izor P rezydujący Jan  Olechnowicz.--------------------------------------------------------------

Assesor Sądu  Powiatowego i E xdyw izor Flo-  P r e n u m e r a t a .
ryan  W ereszczyński. Orf d n ia  ig o  ie r a ż n ie y s z e g o  m ie s ią c a

Assęsor Powiatowego Sądu  1 E xdyw izor A -  . 
dam  Jasieński. (8 ,9 )  L i p c a ,  z a c z ę ła  s ię  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie

~ P ó łr o c z e  i  t r z e c i  K w a r ta ł  G a z e ty  K u r y e r a
r 5 K atarzyna  z Paszkiew iczów  w prjód  T rc- L i te w s h i  C en a  Ztvy c z a y n a :

p iańska , ad  praesens Korsakowa, żona m zey pod-
p isa n eg o , po p rzeżyc iu  z podpisanym  lat kilka  P ó łr o c z n ie • z  p o c z tą -  sreor. ru b . 7  k o p . 5 o.
od roku  1828, p rzed  kilką m iesiącam i, powodo-  B e z  p o c z ty .  _— Ą —  S o .
w ana zapew na ziem i radam i, uszła z dom u , u -  K w a rta ło vv ie , z  p 0cztą-. srebr. rub . 4  —  —
nosząc z sobą ca ły fu n d u sz  podpisanego uzbie­
ra n y  z usług publiczności daw aniem  lekcyy m u - B e z  p o c z ty .  2 ko p . 5o.
zyk i, w  sum m ie rub li srebrem  575 . —  P ° stracie U p r a s z a  s ię  o w c ze sn e  z a p is y w a n ie ,  a ż e -
tey żony i  pieniędzy, podpisany dokładał w szel-  . S z a n o w n i  P r e n u m e r a to r o w ie , d la  s p ó ź n ia -  
kiey usilnosci w odkryciu teraznieyszego jey  p rze ­
byw ania , i dowiedział Się, że pomieniona K orsa- neS °  z a p r e n u m e r o w a n ia , n ie  d o z n a li  w  o d e -
kowa, ukryw szy istotne nazwisko, m ieni się bydź b ra n iu  n ie z u p e łn e y  l ic z b y  JSrow , j a k  s ię ,  W
w dow ą po zm arłym  Tropiańskim  , gdzieby zaś p ie r w s z d m  p ó łro e żu , d la  n ie k tó r y c h ,  z  p r a w
znaydowała się, tego niedośłedził; zmuszony p r z e -  , 11 a  j  .
to zostaje podpisany, ninieyszem  pism em  w zyw ać d z iw ą  d  a  e a k c y i  n ie p r z y je m n o ś c ią ,s ta ć  s ię
wszystkich w iedzących o przebyw aniu  rzeczoney m u s ia ło .

D ru h a  m i *  A .  M a r c in o w s k i e j '
Dm w h a  beokowac. WilnOi 1873. d. 10 Lipca.

CuszoK L«ox B orowski.


